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Que fafta ledunt pietatem, exiftimationem, 
verecundiam noftram, & contra bonos mores fia 
unt, nec fatere nos poffe credendum eft: | 

Ł, 1: D. de condir, inftitut. 

Adna umieiętność nie ieft tak po” 
żyteczna y potrzebna, iako Eis. 
Jozofia Moralna;rządzi bowiem fpra*. 
wami ludzkiemi,od czego zawifła ną- 

fza fzczęśliwość, Warta więc rzecz 

ieft ftarania, aby mowić o moralno- 

Ści fpraw ludzkich, od. ktorey. zawi= 

fto nafze fzczęście lub niepomyśl= 

ność: 
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Gdy Prawo ieft zaden fptaw 
ludzkich, ieżeli te fprawy porowny* 
waią fię z prawem,poftrzega fię w nich 
albo iedność,albo przeciwność ,4 ten 
gatunek nazwifka fpraw nafzych 
względem Prawa, nazywa ;fię morals 
ność. 

Obyczaje fą fprawami 'wolnemi 
Człowieka przyimuiącemi powodo* 
wanie fię'y prawidło.Przeto nazywaią 
moralnością ftofowanie fię fpraw lu- 
dzkich z prawem ktore onychże ieft 


Ew EE ZE 


prawidiem, nazywają zaś Filozofią | 
Moralną zbiorem prawideł, za kto” | 
remi iść powinniśmy w fprawach na- | 


fzych, to ieft, kiedy te prawidla tak fa 


dowodnemi, że można widzieć oczy” | 


wiście prawdę. 

Można uważać moralność fpraw w 
dwoch względach rozmaitych : nayr 
przod według fpofobu, iakim Prawo 
niemi rozrządza , powtote wedlug 


famych czynności z Prawem. W'pier- 
wfzym zważeniu, fprawy ludzkie f4 
| albo 


zgądzania fię lub przeciwności tychże | 
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albo nakażańe; ałbo zabronione, lub 
pozwolone. 

Jako iefteśmy nieuchronnie obo* 
wiązani czynić to; co nam każą, A 
wftrzymywać fię od tego, co zakazą” 
nego ieft od prawey Zwierzchności, 
możnauważyć (prawy nakazane fpra- 
wami potrzebnemi, a (prawy zabronioe 
neniepodobnemi. Nie przeto żeby:czło- 
wiek nie miał mieć mocy Fizyczney 
czynienia przeciwko Prawu, y nie 
mogl używaćtey mocy.Aleiako poltę: 
powalby w tey mierze fpofobem prze- 
ciwnym zdrowemu tozumowi,y fprze” 
ciwiaiącym fie ftanowi podległości, w 
takim fię znayduie, wnofić można, że 
Człowiek rozfądnym y cnotliwym 
będąc, nie będzie mogł tak Źle użya 
wać fwoiey wolności, 4 to wniefienię 
ieft przez fię fłufzne y przyzwoite 
ludzkości, nie żeby zganione bydź 
moglo. Cokolwiek nadweręża miłosć 
wrodzoną, tawe, uczciwość, à w ogol= 
ności obyczaje dobre, powinno bydź 


fądzone niepodobnym. 
Qq 2 Co 
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' Go fię tyczy fpraw pozwołonych, 
fą te, ktorych czynienia daie nam 
wolność prawo, ieżeli za przyzwoi= 
tość u fiebie fądziemy. Nad tym 
trzeba nam te trzy uczynić uwagi. 

1. Można rozdzielić na dwa ga? 
tunki pozwolenie: iedno zupełne y 
wiełowładne, ktore nie tylko daie pras 
wo czynienia rzeczy niektorych bez 
karnie, alẹ co więcey oddalanie do= 
(konaie pozwolenie; drugi rodzay. 
pozwolenią*znofi tylko proftą bezə . 
karność, bez approbacyi, 

Pozwolenie Praw przyrodzonych 
Oznacza zawfze potwierdzenie wyraz 
źne Prawodawcy y to co dla niego 
czyni fię, ieft zawfze uczynione nies 
winnie y bez ufzkodzenia prawidlom. 
powinności. Oczywifta rzecz bowiem, . 
żeby nie mogli Bog pozwolić nays 
mnieyfzey rzeczy, ktoraby zła byla z 
sfwoiego przyrodzenia. 

3. Nie ieft zarownę pozwolenię 
Praw ludzkich, Wprawdzie wnofić 
ztąd można pewnie, że Prąawodawca 

! nię 
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nie ofądził za przyzwoitość zabiła, 
pia lub ukarania niektorych rzeczy, 
ale ztąd nię idzie aby zawfze poątwiet- 
dzal toprawdziwie, a tym bardziey, 
aby to ząwfze można czynić niewin= 
nie y fumiennie, bez uchybienia po~ 
winności fwoich, 

Drugi fpofob ktorym można po= 
ftrzegać moralność fpraw ludzkich, 
ieft zgądzanie fię albo fprzeciwianie 
Prawu. W tym rozumieniu dzielą fię 
fię [prawy na dobre lub ftufzne, na 
zie lub niefprawiedliwe,' y na fprawy 
oboiętne, 

Sprawa moralnie dobra lub fpra= 
wiedliwa, ieft ta, ktora w fobie fa- 
méy zupelnie ieft zgadzaiąca fię z u" 
lożeniem jakiego  obowięzuiącego 
Prawa, y ktora także ieft uczyniona 
w rofporządzeniu y okolicznościach 
zgadzaiących fię z chęcią Prawodaw= 
cy. Mowi fię fprawa dobra lub fpra= 
wiedliwa, bo nie masz wlaściwie ro= 
gniçy między dobrocią y fprawiedli= 
wością prawy, Mowi fię (prawa mo* 

ralnię 
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ralnie dobra, ponieważ nie uważa fię 
tu dobroć fpraw wewnętrzna y przys 
rodzona, dla ktorey dążą ku dobru fi- 
zycznemu, Człowieka, ale tylko 
względem zgadzania fie ich z Prawem 
ktore fprawuie ich dobroć moralną. 
A chociaż te dwa gatunki dobroci 
nierozdzielnie fy polączone w tze- 
czach, ktore nakazuie przyrodzone 
prawo, nie trzeba iednak miefzać te= 
go dwoittłego zgadzania z Frawami 
arbicralnemis 

Na koniec dia pokazania ogólnych 
warunkow,ktorych zeyście potrzebne 
ieft dla dobroci fprawy moralnie do” 
brey, względem czyniącego, przydać 
należy że ta (prawa powinna bydź wy- 
*raźnie zgadzająca fię z prawem, to% 
procz tego złączona ztozporządzeniem, 
ktorego: Prawodawca wyciąga. Po- 
trzebna rzecz zatym, aby fprawa iftos 
tnie y we wfzyftkich częściach wykos 
hywała treść tego, co Prawo nakazu» 
ie. Jako bowiem linia ieft ta profta, 
Ktore we wfzyltkich punktach agas 

dza 
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dza fię 2 liniałem, iż nie wykracza z żadnego, 
podobnież mowiąc ścisle, y fprawa nie może 
bydź fprawiedliwa, bobra, lub profta, ażeby za-” 
pełnie y we wfzyftkich względach nie zgadza- 
ła figę z Prawem, Toż famo iednak nie ieft áo- 
łyć, potrzeba nadto ażeby fprawa uczyniona 
była w rozporządzeniu y fpofobie, iakich Pra- 
wodawca żąda y rozumie. A nayprzod potsze- 
'bna rzecz, aby uczyniona była z znaiomością, to 
ieft, żeby wiedzieć, iż to, eo fig czyni, zgadza fie 
ż Prawem: inaczey Piawodawca nie odbierał» 
by ztego żadnego pożytku, y fzłoby fię tak 
mowiąc na daremnie. Na koniec czynić, należy 
w proftey chęci y na dobry koniec, to jeft, dla 
dopełnienia „myśli Prawodawcy y. dla odda- 
« nia winnego pofłufzenitwa Prawu. Jeżeli bo- 
wiem chęć czyniącego ieft wyftępna, takowa 
fprawa, zamiaft za dobrą, mogłaby 2a ała bydź 
poczytana. Ale należy wyznać iż zamyf, kto» 
ry przed Bogiem ieft okolicznością nayiftotniey- 
f2ą, ieft przeciwnie tą rzeczą, ną ktorą ludzie 
naymniey maiąuwagi w Trybunałach (woich, z 
przyczyny że ferc nie znaiąc, nie mogą.o nich f3- 
dzić, tylko przez znaki oboietne. Nadto zamiar 
Praw ludzkich zważanych w iftocie fwoie'y; prze» 
ftaie na umiarkowaniu powierzchności, to ieft > 
wfzyftko:ćo uczynić mogą,:y na tym ieft. dofyć 
do fpokoyności publiczney. /Ztąd,pochodzj że ci 
ktorzy fe wftrzymuią gwałcić ie, fzczegulnie z 
boiazni kary, używaią zaflony Cywilney iako;y 
obywatele nayprzywiązaufi do dobra publiczne- 
„go. Jeżeli także kto uczynił. dobrą myślą coina 
nego;nie to, co Prawo rozkazuie,.(adząc że do tee 
go Prawo przyłączyło nadgrody, iego deb:ry za» 
myfi na nic mu fig nie przyda, zamiaft że w po- 
dobnym 
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obnym razie Bog, iakokolwiek ovoiętna ieft w 
fobie (prawa, przyimuie oną. ; 

Sprawa dobra ieft także {prawą fprawiedliwą 
w przyrodzonym Prawie. Prawo bowiem przy> 
rodzone maiąc wyniależcą (woim Iftaść n'e- 
fkokczenie mądrą, wyciąga od cżyniącego dotko- 
nałey profłoty ferca,ab y (prawy iego były poczye 
. tane względem niey fprawiedliwemi,tak dalece, 
że wfzyftkie ktore oznacza bydź tprawiedł wemi; 
{prawy fa razem dobie: Ale ftrzezmy [e mowić 
toż famo o Prawach Cywilnych. Cobyśmy o 
tym Prawie myśleli, ktore było napifane w Rzys 
mie przez Prawodawcow świata, żę wolno pode 
ezas Bezkzolewia Dyktatorowi, tych wfzyftkich, 
ktorych mu fię podoba,kazać tracić Obywatelow 
bez ffuchania onych ? Cobyśmy o tym rozkazie 
myśleli Egipfkiego Kroła, ktorym nakazywał 
Babom dufić przy odbieraniu Dzieci płci mg- 
fkiey Hebrayczykow. Kradzież była uchwalo= 
ha w Lacedemonii, W Rzymie pozwolono było 
zabić niewolnika:y rozciąć dłużnika źbraniaiące< 
go fie lub nie maiącego czym zapłacić,na tyle czę. 
sci ile miał kredytorow : kto tedy myślić be 
dzie aby (prawy żgadzaiące fię ź Prawami tak 
dzikićmi, były (prawami fprawiedliwemi ? 
Widzieć ztąd można, że toieft naywiększe ołu- 
pftwo Hobbesa; gdy mowi że wizyftko jeftf1- 
' fznością, cokolwiek nakażanego przez Prawa Cya 
wilne Pańftwa. Cycero dobrze powiedział, ż8 
` Prawo ieft tylko cieniem fprawiedliwości do- 
fkonałey. _ W famey izeczy prawidło powin 
ności ludzkich rozciąga fig daleko daley nad 
Prawa Cywilne. ` 
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